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IWOW, ul. Tańskiej i Sienkiewicza. Teiefon Nr. 698.
W ychodz i  o godzinie  6. w.eezorem. F g ze in p la rz  4  hal.

KRAKÓW, Kedakcya i Administracya, Szewska 27.
"Wychodzi o godzi.ile 7. rano. — Egzem plarz  6 h*lerzy

U kty 1 a rty k u ły  o d s y ł a *  n a l e ż y  w pro® * R o d a k o y i  
d o  L w O w a . BłkopItA w K o d a k o y a  a i»  e w r a o a .  N i e f r t i a -

^ o w u n y c h  l i s t ó w  n io  i i r » y j m a j e  s ię .
Redukwr: Bronisław LasKowmcKi. O głoszeni* po 20 halerzy  za w iersz  petitowy jednoszpaltow y 

W iększe o g łoszen ia  oblloza s ię  w edług  apecy ain sj tnryry  
N ad esłan e  po 50 h a lerzy  za  w ier?z petlfow .

l»ó'łMC2 0D lo  t e l o / o n io a n o  m ię d z y  L w o w e m - K ra d tó w ę jp ,  i Więdnij, \ , ) „"Wiek N o w y "  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  B i u r a c h  i t r a f i k a c h  w  c a ł e j  Oolioyl

f *  JapWy rezerwieli gity ||) ii
j

peli.

M. BEYER i Spółka Zakład do wyrobu wypraw j ślubnych.
skład płócien, stołowej bielizny, gotowej bieliŹn^

Lwów, ulca Karola Ludwika 1- 6250 damskiej, męskiej i dziecinnój.
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„WITEK S O W Y ', Kr. 819 z dn ia  20 m arca 1904,

hmm kolejowy we Lwowie,
u ii. liolrat Wierzbicki,

Od la t  k i lk u  c iągnąca  się spraw a 
nareszcie  dob iog ła  do k re su  sw ego— 
a L w ów  przecież o t rz y m a  ju ż  raz  no ­
wy dw oizeo  kolejowy; k tó rego  budo- 
w a b y ła  od d a w n a  pa lącą  kon ieczno­
ścią, g d y ż  s ta ra  b u d a  ludv/iczańska 
p o d  ż a d n y m  w zględem  nie  odpow ia ­
da ła  n a w e t  n iezb ęd n y m  w arunkom .

L iczni sp raw o zd aw cy  od  k ilku  t y ­
go d n i  rozp isa li  się n a d  p ięknośc ią  i 
a r ty s ty czn o m  w y k o n an iem  tej b u d o ­
wli — a  n a w e t  m iędzy  n im 1 by l i  . 
p o d ró ż u ją c y  chw alcy, k tó ry c h  op in ia  
m ia ła  p rzyp ieczęto  wać p o ch w a ły ,  p i ­
sane  n a  o b s ta lunek  lub  też z u rzędu .

Ż ad en  z n ich  je d n a k ,  oprócz nau-  
ko w o-s ty l is tycznych  na tch n ień ,  nie 
nap isa ł  sp raw o zd an ia  o kosz tach  w y 
konan ia ,  p re l im in a rza  i t. p. c ieka­
w y ch  rzeczach, o k tó ry c h  się może 
s ł a b a  g a r s t k a  d o w i e  d o p i e r o  p o  
k i l k u  l a t a c h .  P o b u d o w a n o  u  nas 
tea tr ,  rzeźnie, pasaże  i in n e  ład n e  
rz e c z y ,  z a c h w y t  p o czą tkow y  by ł  
wielki, a dopiero  później,  g d y  d o ­
w iedz ia ły  się kieszenie, j a k  je  w y p ró ­
żniono, to  naw ot i zapa ł  d la  sz tuk i 
p ięknej ostygną ł .

P o m in ąw szy  alo tę  p roza icznej  n a ­
tu r y  ciekawość, „ile co ko sz to w ało 4*, 
nasyc iw szy  się do  s y ta  wszelakiego 
ro d za ju  za le tam i i cudam i a rc h i te ­
k tu ry ,  n a p a t rz y w sz y  się n a  orły, t a ­
blice, f igurk i  i n iez rozum ia łe  d la  po-

spo łi taków  sym bole , u d e rz y ć  m uszą  
każdego  p ian ia  c h w a lb y  dla g łó w n e ­
go  i rzekom o je d y n e g o  k ie ro w n ik a  
b u d o w y  p a n a  l io f ra ta  W ierzb ick iego .

J e d e n  złoślivvy, a  też  p o d ró żn y  f a ­
chow iec  powiada,, że p rzed  k i lk u n a ­
s tu  la ty  p o b u d o w an o  podobn ius ieńk i  
dw orzec  ko le jow y  w f łan o w erzu  z tą  
różnicą, źe dw orzec  t e n  J0s t  w  śród­
mieściu, b ra k  m u  w p ra w d z ie  nieco 
b a lo w o -d ek o racy jn y ch  kob iecych  o- 
zdób, ale za to  ja i to  u s y tu o w a n y  w  
c e n t ru m  zb io row iska  ludności,  rów nież  
zw yż  100 ty s ięcy  lu d u  liczącego, od­
znacza  się w y g o d ą  d la  s łu ż b y  i p u ­
bliczności, ' a  m im o tego  an i  ówczas, 
au i później n ik t  b udow li  te j  m o n u ­
m e n ta ln e j  nie śm ia ł  zaliczać do n ie ­
is tn ie jący ch  cudów  świata .

P a n  h o f r a t  W ierzb ick i ,  bardzo  u t a ­
le n to w a n y  k o le ja r z - a r c h i te k ta  i obe­
cn ie  nacze lny  d y re k to r  części kolei 
pańs tw o w ej ,  w ynoszącej p ra w ie  1500 
k ilom etrów  długości —  p a n  życ ia  i 
śmierć. rokrocznie  około 8  tv s ięcy  
różnorak iego  ro d z a ju  w sp ó łp ra c o w n i­
ków  i to w arzy szy  — za razem  g łó w n y  
i jedynie  o d p o w iedz ia lny  a d m in is t r a ­
to r  za m inonow o  w k ła d y  i d o ch o d y  
pow ierzonej m u  kolei —  m inio  tego  
znalazł w ie  czasu, a k y  poświęcić 
się p ro w a d z e w u  b u d o w y  r o z s z e r z e n i  
dw o rc a  ko le jow ego  w e L w ow ie ,  ob e j­
m ując ,  j a k  g łoszą  i p iszą, całe k ie ro ­
w n ic tw o  w e w ła sn o  r w o  ręce- K o m u  
chociaż w p rzy b l iżen iu  z n a n y  j e s t  
w ielki zak res  dz ia ła lnośc i d y re k to ra  
kolei, szczególniej w  L a lm y i ,  a  n a ­

s tęp n ie  k o m u  nie  obce są czynności 
k ie ro w n ic tw a  większych m il ionow ych  
budowli, ch o ćb y  n a w e t  kole jow ych, 
to  po łączenie  ty c h  obu  urzędów  w 
dwóch oczach, w  d w u  uszach  i w ję. 
dne j  głowie, choc iażby  na jzdrow szych , 
na j tę ż sz y c h  i  na jgen ia ln ie jszych , k a ­
ż d y  z w y k ły  śm ie r te ln ik  nazw ie  liin- 
d u so w sk ą  „May ą u, k tó ra ,  j a k  m ańka , 
kołysze i  u sy p ia  n iem ow lę ko jącą  
p iosnką, lu b  u łu d ą  p ięknych, p o e t y  
eznyoh. , nad lu d zk ich  i b oha te rsk ich  
bajbk

Jeże li  j e d n a k  is to tn ie  t a k  było. to  za 
s t ro n y  c. lc. m in is t ra  kolei, p. W it te -  
ha, b y ło  w .a lk im  w y zy sk iem , z a t ru ­
dnić  p. l io f ra ta  W ie r z b ic k ie g o  przoz
szereg  l a t  d y re k to r  s tw em  i k ie row n i­
c tw em  b u d o w li  m ilionow ej rów nocze­
śnie, a  to tern więcej lUasrzająoeni- 
żo d la  daleko m nie jszych  _ b u dow r 
s tw arza  się n a  z a c h o d z i e  w  e u ­
r o p e j s k i e j  A u s t r y i  osobne k ie ­
ro w n ic tw a  z o sobnym  personalem .
; A d m in is t r a c y a  kolei aus tryack ic ii  

p rze s iąk a jąca  du ch em  despo tycznego  
b iu ro k ra ty zm u ,  w y m a g a  ciągłej i  n a ­
d e r  czu jne j p ieczy  i  opieki —  a ta  
jeżeli z r ą k  jed n o s tk i  p"zecLodzi w 
ręce  d ru g o rz ę d n y c h  w ła d c ó w ,1 k u leć  
i  szw ankow ać  m usi, t a k  p o d  w zg l >- 
d em  w y d a tn o śc i  gospodarcze j  j a k  ró ­
wnież ze  w zg lędu  n a  po łożenie  spo­
łeczne  Ogromnej m a s y  w»półpraco- 
w iików 1

Seciny je d n o s te k ,  k tó ry c h  los z m u ­
sił szukać  nędzne j  eg zy  s tan cy  i p rz y  
k o le jacn  w  Gmucyi —. ciężka, żm u-

Przegiąd tygodniowy.
{ Awaiwują na spectjalncgo korespon­

denta z placu boju).

W stęp - j jac  w  ś lad y  w ielkich o rg a ­
nów prasy',  pos tanow i!  i Wieje Nowy 
posta :  aó się o własnego sp ra w o ­
zdaw cę  z p lacu bo ju .

Rzecz oczyw ista , że m e  t a k  to  ł a ­
two w ykonać , jak postanow ić . K o re ­
spo n d en to w i w o jennem u  nie w y ­
sta rczy  ani p raw o ść  c h a ra k te ru ,  ani 
znajom ość  wielkiugo i m ałego  ab eca­
dła. W y m ag d  się od n iego  p rzede- 
w szystk iem  i rzęch i z e c z y : sp ry tu ,
s p ry tu  ‘i sp ry tu .  S p r y t  pow in ien  go 

'z a p ro w a d z ić  w sam o ją d ro  w a lk i ;  
s p ry t  powm iou odsłonie  m u do  g łęb i 

n a j t a jn i e j s z e  myśli wodzów. Dzięki 
sp ry to w i ma k o re sp o n d e u t  b y ć  ró-

w stać , a przecie  w y jść  w  końcu  z ca­
łej a w a n tu ry  bez guza.

K ie  m oże b y ć  dalej  k o re sp o n d e n ­
tom w o jen n y m , k to  n ie  po tra f i  te le ­
g ra fo w ać  bez  d ru tu ,  p isać  bez  p a p ie ­
ru ,  ! a zdaw ać  w y cze rp u jące j  sp ra w y  
z rzeozy, k tó ry c h  nie  w idzia ło  się, 
lu b  k tó ry c h  w cale  n ie  by ło .

T a k  więc w  sp ryc ie  k o re sp o n d en ­
ta  w o jennego  m usi  tk w ić  n ie u s t ra ­
szona  o dw aga ,  poświęcenie bez  g r a ­
n ic  — cu d o tw ó rs tw o  n a d  w szelkie  
pojęcie. K ie  n ie  m oże b yć  d la  n ich  
p rzeszkoda  w  sp ro s ta n ia  obow iązkom ; 
K ie  m o g ą  także  k ie row ać  się ż a d n y ­
mi w zględam i, W  d a n y m  raz ie  rzeczą 
ich jes t .  m nożyć  ok rop ieńs tw a  w o jn y  
b itw am i n a  w łasną  ię k ę  i z w łasue i 
fanfcazyi, zape łn iać  k a ż d y  s t r u m y k  
k rw ią# b o h a te ró w , każdo ró w n in ę  p rz e ­
m ieniać  w ja tk i  że ru  a rm a tn ieg o .  

D ro b n o s tk ą  w obec  tego , że cięży
w nocześm e po je d n e j  i po d rug ie j  n a  n im  tak że  obow iązek  uzup e łn ia -  
stronie, tu  poledz, t a m  z m a r tw y c h - ! n ia  geografii  nazw am i, k tó re  m e  są

je j  z n a n e  i n a  w idow nię  w prow adzać  
w ielkich m ężów , o k tó ry c h ,  prócz 
n ich  sam ych , n ik t  n ie  s łyszał Wyżsi 
p o n a d  m a te m a ty k ę ,  szafow ać ll .ają 
ze ram i z p raw e j  s t ro n y  z m a g n a c k ą  
roz rzu tnośc ią ,  ilekroć  za leży  n a  p o d ­
n ies ien iu  e fek tu  za  pom ocą  c y f r  Wuj 
ska, lu b  kosztów... Z a  towarzyszką 
bowiem n ieods tępną  p rz y  Drab sobie 
w in ien  p rześw iadczen ie ,  ze na kontrolę  
tak ich  d ro b n o s tek  t ru d n o  zraloi<J 
czas, a  n a w e t  sposobność,

Owóż d o w iedz iaw szy  się że Wiek 
Nowy poszuku je  tak ieg o  w łaśn ie  k o ­
re sp o n d e n ta  — - za  ckrom nom , co 
p raw d a ,  w y n ag ro d zen iem  , za ledw ie  
100.000 y en ó w  m iesięcznie  — w n io ­
słem  ofer tę  K u p ić  n ie  kupić ,  p o ta i -  
g o w ać  m ożna. J I  : nuS przecio  O 
w szystko  s ta ra ją  się wszyscy. P o w o ­
ła łem  się  n a  m oje  zas ług i  w obec sp o ­
łeczeństw a, jak o  człon >k T o w a rz y ­
s tw a  ch o w u  gołębi, śp. T o w a rz y s tw a  
d la  up iększen ia  ■ nu as',a i T o w ąrzy -

0strzetja się przed naśladownictwem-
Cena pudełka 70 hal, 8715

najlepszy puder dla uzieei, używ any -przy w szystkich w ypryskach,skóry  
szczególnie w  ul. ulicach pachwin, kiozki sloicow ej, »* poduiódku • jaJciowaize  
najlepszy jako ANTISFi TICUM“ po każdern solen ie u dorosły** — — - -
Sposób użycia: ko wytarciu czysta, w .tą  oho s uuejsce, z»ayPnJe takowe

ry>KAi\  ! &
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proszkiem „HYCr
ficnsoayu Leszka Ś ladow skiego Lwofl, |L kapuuioj L
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Spłaty
częściowe

dozwolone za po- 
poprzeaniem  

ustnem lub li- 
sfcownem p»io- 
rnjoiemeLii się

Beznrzecznie naj­
większy w> jó

Spłaty
częściowe
doz wolone za po- 

przedniem 
ustnem lub li- 
stow n eu  poro­
zumieniem się.

li zprzecznie naj­
większy wyuei

Renomowana I powszechnie znana firma

9f

i i

- w  h u tie , ulifit Sykstusa I. i  (Pasaż Hiinmna) !
poleca SWo„ ubiity  i bugatu zaopatrzony skład wszelkich m ożliw ych  
gatunków J; wanów (także kościelnych i przed ołtaize) dywaników- 
pui-tyar, firanek, chodników, Kap na s>oty i łóżka cerat, lin sum, koł­
der. korów, de. na konie oraz wszystkich innych przedmiotów dekora­

cyjnych po nader niskich cenach konkurencyjnych.
*a i.adetłaniem r.am m?rki pocztowej za 10 h. wysełamy nasze bogato 
'•iLStrÓwane cenniki, w których są opisane takżo tow ary lniane i ba- 
■welu.ane, bielizna męsku i damsku, jzytony, płótna, bielizna stoło­
wa i inne ważne artykuły, w  zakres domowi go go. podarstwi. w cho­

dzące. Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotnie 
B y t j ś ó  p o m y łk o m  p r o s im y  na nasz adres doklaarie zwazaó.

Z poważaniem  
Zarząd tu m y : Wiedeński dom towarowy

„Au Louvre“
150 Lwów. Syksluska 6.

  O kazyjne kisprjo.
8 2  s z u i K  t y l l L O  z a  Q  z i r -
hajpiBknwjszy podarek silany stanowią moje wiedeńskie srebrne 

„Gloria11 zastawy stołow*
6 szt. lyzi „Gloria11 srebrnycn 
6 „ widelców „ B 2 jednej szt.
6 „ noży „ „ z  ifai. ostrzem

12 „ łyżt-czek „ „
1 „ czerpsczka do mleka „ '
1 „ łyżka wazowa „Glorią" „

39  sztuk razem t^lko «' z łr  w szystko nowe eleg.
połer. Przedmioty te kosztowały dawniej a razy 
tyle. j, sprz idawane byw ają *eraz wskutek  
wielkich zapasów tylko za 6 z| Srebro „Gloria" 
jest n&wskróś białym metalem który pod gwa- 
 ̂i uncyą pozustuje uezmieniouy > Ręjp^uuje naj­
lepiej prawdziwe drogh srebro, u o lk iem  0o 
czyszczenia jest ciepła woda z mydłem. Aby  
każdy mógł się przekonać o prawdziwości, zo~ 

oowiązujrs j /ę  ha Żądanie zwrocie natychmiast pieniądze bez od- 
Cligan gdyby towai komuś się nie podobał. W ysyłka tylko za po- 
brameni lub uprzeaniem uadosłar em należytuśei przez fabryczny 

skład srebra „GLORIA"

aLEłłh LATEINER, Wiedeń, Pieischoiarkt 17—74
wyciąo * wielu listów uznania:
Jest^i nadesłanego garnituru bardzo zadowoiona, prósz 9 

V  r  .panny M itzy Jurschik w  Nisku. Z szacunkiem  
( G i i f f i ?  ^  eg'Ur 2 a" '" a hr- W fM ensM n  "  x\ilku

z  ^»d«8laneg» mi gaj n i t u r u  bardzo zadowolony. W a ­
c ł a w  Malty, Ł/ynkarz, Gerton p. Jech u iU , Cz< chy.°StrifZeilie ! gai jako srebrne
nasladow S t w e ^  iy i ł*  *** *?0W ' '• :e"niej?> bfl ląc nędzuemr r * kar>0™  « * * •

I i u
p o ł f a C l J

Pierwsza krajowa zaprotokołowana
$'? tóitorylia wędlin

J ó ą e ? a  J w o f o w i c i a
IM, ul. krakowiska 1.b, lilia (irsiletka'

znane z dobr oci wędliny, a w szczeyóliiości szynki 
wędzo»e, kiełtasy polędwicowe, ne sposob krajowy 
sporządzone oraz wczeiioe inne wędliny po mozli- 
w-o FV*iniższych oenaci — Zleceniu z prowincyi 
(199  uskutecznia się odwrotną pocztą, (p £  •

"■ 1181
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B iuro anonsów Gródecka 9.

Przezacne Panie!
Od niepam iętnych czasów zalew ają nasz kraj kroch­

m alem  brylun tow ym  f z  za granicy, za km ry  przeszło  
I pó ł tniijona cię:ko zapracowanego grusza wij ijła n u jt

By zapobiec!z tem a, w ytrw a łą  pracą udoskonaliłem  
1 wyrób tego krochm alu t a k c i e  bezwarunkowo dobrocią 
przewyższa wszelkie inne wyroby zagraniczne

f  i) as zając przeto 11 as Przezacwi Panie o ponarcie 
awgc -wyrobi,i zaznaczam z całym naciskiem, Ze nic 

I domagam się z łyiiiła krajowego wyrobu jakiejkolw iek  
oohłailiwości, proszę tylko o jedno  ■ tsprobóicie i osądźcie 

I m « c  krochmal brylantowy ,,B A Ż A K T A U, ' który jest 
do  na by c i a '  we ws zys tk ich  handlach ,'tak we Lwowie, 

I ju k  i na prowincyi.

„ Popierajcie przem ysł krajow y  
„B o m ajętek firm naszych...
„To majątek nasz narodowy.

Z  powaiamen,
1180 mn .

Zarząd
pieiwszej kłuj. fubrvki nBaianta* krochmaiu 

brylantowego we Lwowie-
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| Isieisjisu? fai ŝ jsiisiĘLrmjisisialieMfff l̂ fimJlsnsrsâ IMiars ̂ 'liśî JiaisiaJ isiaieL̂ ’
J  W i u a  j - C ? 0 5 a i i l c ? : S t ?  [ " '

IgJ ustalonej sławy przez Dr. Karola Mikolascha, pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone, jak' Chinowe, Chi- 
l i l  nowo-żelaziste, Cascarowe, Conaurango, Borówkowe, rtumoarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptynowe, Malaga, j  

| Tokaj Siary. Cognak najlepszy — zaopa trzone  a tes tam i p .e rw szcrzędnycb  p o w a g  lekarskich  i n au k o w y ch
jak Prot. Dr. Radzuzewskiege Prof. Dr. E. Korczyr.skkgo, Racicy Mt,.i Dr. A. Blesiadeckiego, Prym. Dr. I
E. SawicKiego, Prym, ur o. rtidmanna, Prof, Dr. G. Zsemaickiepo, Prof. Dra Brauna we Wiedniu, IV dradcy j

1149 ~ eanit. Dr. Sp&iha w Wiedniu, Prof. Dr. Draache w Wiedniu i wielu Innych ,

przypomina i poleca Apteka pod złotą gwiazdą Piotra Mikulascha we Lwowie

0 rzłir z t u #
imiiiHiimnmmiieiiii»uiuł«

S tara , czysta 
ż y t n j a w u d k a

z handlu
l(aro<a Bał*abana

n a stęp c y
lvrćw. ul. Halicka 23.

Orzeczenie.
N a  p o d s t a w i e  d o c h o d z e ń  

i b a d a ń  chem icznych p o iw n a d -
c / .a rn  u i n io j s z o m ,  i i  w ó d k a  
„B a łłab an ó w k a*  j e s t  wystałą i 
oazyszczoną  i y t D i ó w k a  w o ln ą  
o d  n iedogonu  ( f u z lu )  i t y m  p o ­
d o b n y c h  p r z y m io s z - e k .  W s k u ­
t e k  tego o r z e k a m ,  i*  .-3®®* o n a  czystym, zdrowym  i hygienicznym  
n a p o jo m  g o r ą c y m  ( s p i r y t u s o ­
w y m ) ,  k t ó r y  na u s t r ó j  l u d z k i  
działu tak s a m o ,  j a k  p r a w d z i*  
w y  Cognao.

L w ó w ,  d . 10 m a r c a  1892.

Dr. Br- Radziszewski m.p.
P r o f e s o r  c h e m i i  w  u n i w e r ­

s y t e c i e  lw o w B k im .

Z lecen ia  z p ro w in c y i 
u sk u te c z n ia ją  się  o d w ro ­
tn ie . N a  5 k ilo  (paczkę  
pocztow ą) 2 flaszk i i itro -

Na święta!
Pięknie zapuszczona posadzka, jest bez wątpienia chlubą każdej 

gospodyni i aby cel ten w zupełności osiągnąć polecam

Pastę woskowo-terpentynową francuską na parkiety 
Masę woskową własnego wyrobu na miekkie podłogi 
Lakier olejno-bursztynowy na miękkie, stare posadzki

1167 wyseeha w  6 godzinach,
Wosk, Terpentynę, Sukna do posadzek, Szczotki do fro te row ania  
i zamiatania, n a s tę p n ie  Szczotki ac szurowania, Farba i szczotki 
do bielenia Trzepaczki, Piórka, Szczutki oo dywanów, Rogozki 

Ceraty no stoły, Linoleom, Farby na pisanki, Śmigusy.

A lfred  B e a c k o c k
L W o w ,

ulica Hetmaiiskai I. 4.

dywanów, chodników, portyer, firanek, kap na 
stoły i łóżka, cera t, linoleum oraz wszelkich 

artykułów dekoracyjnych

we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 11,
poleca Szanownej P . T . P u b liczności awój obficie zaopa- 

,q trzony sk ład  tychże artykułów  po nftdor niskich C0fl3Ch
i KonKurency j nyołi.

Szczególną  m i m  perskie, śmyrneńskie i orientalne, które 
w  drodze okazyi po bajecznie niskich cenach nabyć ino.-na.

, Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen.

Ulgi w 8piatach wdle umowy 
bez podwyższenia cen.

Z lecen ia  z  p ro w in c y i  u sk u te c z n ia m y  o d w ro tn a  pocztą.

Cenniki na żądanie gratis i franco.
Łonkurefleyjpy. Łwuw. Syksmska U. (naprz. pam  Bac gmaual

wysyłane moje Ipft.- 
wdziwe ' soliugeń- 

sk'e m aszyny do 
strzyżenia włosów  
za zalicz, tylko 2.75
zlr. i z o n o w ią z n ję  
się S odbierać je  W 
przeciągu tygodnia, 
i zwracać pieniądze. 
Maszynka je s . 16 
cm. długa, elegau- 
cko niklowana, z 
trzema grzebienio­
we tym i nożami i  
reze w ow ą spręży­
ną dla trzech w y ­

sokości strzyżenia, a powinna znaj­
dować się w  każdej rouzinie Przy
dw ojgu d z ie c i a c h  kw ota ta zwra­
ca się w  pdzeoiągi kwartani.

N O Ż Y C Z K I  D O  E R o m  2  z ł .
75 ct. -  prawdziwe solingeóski 
BRZYTW A 1 złr. 50 cc. .K aj;e- 
pszy gatunek w klęsły 2 B i 3  9- 
zyce końskie nieodzowre dla go­
spodarzy ty lko  4 dr. W ysyłka 
za zaliczką przez skład fabryczny  

Leon L a te in e r , Wieder I,
pleisolnnarkt 17—79.

W ydawca i odpowiedzialny ©daktor Józef Krzysztof o wicz. ^  Z d r u k a r ń  Z ygm unta H ałacińskiego w e Lwowie.
Odpowiedzialny redaktor na Kraków Jan Karprr.
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po k ło s ie .
i '  D ziennikarska strat poiarna. — Walka, 

bogów z ciurą. — Co je s t  zbrodnią a co 
r bohaterstwem miodzieiy?  — Werbowa­

nie dzieci. — Nowe sztandary ze sta- 
rvch  gaiganów.

W ubiegłyn: tygodniu pen na część 
prasy galicyjskiej wylalu mi tyle ce­
b r z y k ó w  z pumyjmni na głowę, że 
trzeba bye bardzo dobrym pływakiem, 
aby w tym potopie dziennikarskiej e- 
leganeyi jak ru a a  mysz nie utonąć. 
Jednakże impregnowany s i ln ą  w ia r ą  
w słuszność m e j sprawy, stałem się 
nieprzemak lny i wszystkie pomyje 
N aprzodu  i podobnych jem u talar- 
dowców spłynęły po mnie jak po wy- 
uliwionej ceracie.

Ja się n ard zo  dziwię tym panom, 
że om ze runa wojują. To uwłacza 
w prost ich wysoKiemu dostojeństwu 
i godności. Toć oni są bogami, co ze 
swych oficyn redakcyjnych niby z wy­
żyn Olimpu przemawiają do świata 
Ody usta  który z nich otwoizy, me 
m ow a ludzka, jeno gizm ot. Jowisza sly- 
szan jest. Om są jako te króle trudne 
dusz władztwo sprawujący, z koroną 
nieomjlności na  głowie. Oni są jako 
te kaplan y zb ożn e , którzy, kropidło  
we własnej umaczawszy cnocie, ludz­
kość całą a tram entem  niby hyzopem 
oczyszczają z grzeCliow. Rolą  Anasza 
i waifasza się azielą i przed tron swój 
Lihrystusa wieść każą. Kto im p ok ło- 
nov/ n.e bije, wyKlętym jest i do p a r ­
o w e j  o w cy  p o d o b n y m , 

r  A ja  nie m am tych a s p u a c j j  i w po­
rów nania  do nich ubożuchny w d u ­
chu się czuję. Prostym  jestem żołnie­
rzem i naw et mniemać się nie ośmie­
lam, ze butawę marszałkowską w to r ­
nistrze n oszę . Kie na w ysok ich  ko tu r­
nach, jeno na łatanych podeszwach 
chadzam.;Gdy mówię, me m ajestat z b o ­
żej łaski ze mnie przemawia, tylko 
wola dobra i chęć służenia uczciwej 
sprawie. A takoż dnia niemu, abym 
się w piersi nie bił i nie modlił ze 
skruchą o win odpuszczenie.

A teraz powiedzcie, drodzy rzytel- 
n Ky, zali to przystojnem jes t  i godzi-

em ab y  tacy mocarze świata i Króle- 
Ducliy przeciw słudze waszemu na 
srugi bój wychodzili? I jakąż to broń 
wiodą on. ze s >bą ? Miast kusz i t a ­
ranów’ strasznych wiazę ano maszyny 
i n a raa .  W ich oczach me zapał i do­
stojeństwo plonie, tylko jakaś  sobacza 
wścieklizna. Nie słowa dum y z ust im 
p ły n ą  lecz piana kapie i ślina szału 
Dryzga. Miast z kapłanskiem n a m a ­
szczeniem gromić mnie. grzesznego 
żołnierza, om szarpią się jak  rozbe­
stwione psy na łańcuchu Patrzałem  
tedy na one nuty uzurpa to rów  '‘Bo­
żych na  zienn i wolałem w duchu. 
P an ie , dziękuję Ci, iżeś pozwolił mi

być prostym szeregowcem tylko, a me 
uczynił na  podobieństwo tych rozsza­
lałych b o g ó w !

Wśród tej dziennikarskiej org i n a j­
wstrętniejsze i najbardziej przykre w ra ­
żenie robił Naprzód. “ Pam iętam , jak 
po upadku Radenlego przyjechali do 
Krakowa czescy posłowie, iżby się 
z nami zbratać, a młodzież przyjm o­
wała ich serdecznie i owacyjnie, mimo 
demonstracyi robotników ■ przeciwko 
uczczeniu tyrana  i salrapy. Wtedy, za 
sympatye dla Czechów, wypuścił N a ­
przód  na młodzież te same strumienie 
gnojówki, jaką się starał tydzień t e ­
mu mnie dosięgnąć. Więc tak : mło­
dzież witająca z zapałem posłów cze­
skich, to zbrodniarze i kanalje, — a mło 
dińeż tłukąca kamieniami s-yby w re- 
dukcyi W ieku  Nowego, to  boha te ro ­
wie uwielbienia g o d n i!
' Taką jest etyka N aprzodu  i jego 

ductiowyih  krewniaków w guście K ur- 
jera  Lruowskicgo i  S i  owa Polskiego. 
Radna familia. Znajdkicm ulicznym 
być wolę, niż do takiego pow inow a­
ctwa się przyznawać. A  potem  i tak 
sobie myślę, ze krucho musi być z pań- 
.gtwem tych mocarzy, skoro wśród 
kilkunastoletnich smarkaczy adheien- 
tów souie werbują, apelując do ich 
najgorszych instynktów. Widocznie już 
i nujpodlejsze ta ia ta jstwo musiało zde- 
zertować z szeregów tej armji, skoro 
luki obałainuconemi dziećmi zapełniać 
muszą.

Powiedziałem powyżej, czerń sio-być 
mienię i jak - i ro m h e  zajmuję s tano­
wisko. I sądzę, że w lęe-ej takich skro­
mnych placówek lepszą oddałoby pizy- 
sługę społeczeństwu i narodowi, niż 
główne kw atery ' feldmarszałków, nad 
któremi wieją sztandary z brudnych, k u ­
pieckich gaiganów zeszyte. P rzedem ną 
żaden paź mieczyka i tarczy nie nosi, 
jak przed owymi wodzami stronniciw 
Jeżli błądzę, to w dobrej wierze. S ą ­
dzie może mnie każdy a h  wyrok wydać 
i wykonać ■ " to nie Naprzodu  a try- 
b u c y a ! S i. Brandowski.

ECHA
z PROCESU.

Wczoraj całe miasto omawiało wy­
nik rozprawy przeciw kolejarzom. 
Werdykt przyjęto na ogół z zadowole­
niem, naw et nisk wymiar kary Mo­
czulskiego powitano sympatycznie. 
Z przebiegu rozprawy podnieść wy­
pada, że gdy przewodniczący ławy p. 
Butrymowicz odczytał wyrok zaprze­
czający winę Hpitka, wśród słuchaczy 
cisnących się u  wejścia do pokoju 
przysięgłych ktos ryknął na całą salę 
„ b ra w o !“ Przewodniczący przerwał 
rozprawę i kazał szukać haiasnika, aby

go wydalić. Był nim pewien adwokat, 
który jednakże niechciał usłuchać we­
zwania . opuścić salę. Przewodniczący 
zawołał służbę. Wtedy dopiero ława 
obrońców wrnięszała się w tę sprawę 
i sklomła krzykacza do wyjścia.

Przysięgłym w ich werdykcie przy­
trafił się lapsus sensus. W  jednym 
pytaniu zaprzeczyli, jakoby oskarżeni 
Ketchnitt i Mucha posradli kosztowno­
ści — w drugiem zaś zatwierdzili, | że 
Pilawszi te kradzione kosztowności od 
nich kupował. W tych obu orzecze­
niach leżała jaskraw a sprzeczność, bo 
jeźli tamci nie kiadii, to i Pilawski 
nie mugł od nich skradzionych rzeczy 
kupować. W powtórnej naradzie pizy- 
sięgli zaprzeczyli i to drugie pytanie, 

Gorącą dyskusyę prowadziła publi­
czność z powodu Moczulskiego. Sę­
dziowie orzekli, że popełniał kradzieże 
przy zdrowych zmysłach — a dalej 
orzekli, że w tej cii wili jest  umysłowo 
niepoczytalny. Wskutek tego wielu o- 
czek.wało ze strony trybunału werdy­
ktu uniewinniającego, Judykalu ra  atoli 
wychodzi z innego zapatrywania. Kradł, 
gdy był zdrów . poczynił zeznania, 
będąc zdiowyin. To, że później zacho­
rował, nie zdejmuje z niego odpowie­
dzialności, bo mugł z n ó w  po kilku 
dniach wyzdrowieć i jako normalny 
człowiek za swoje czyny przed sądem 
odpowiadać. Kara pięciomiesięcznego 
aresztu musi być w ykona.^ , Moczul­
ski musi ją  odcierpieć czy to w kaźni, 
czy w szpitalu więziennym.

•Pmlę, Kiasuskiego, Lachnila, l ia -  
łatka, Muchę i Drożdżów uwolniono 
wszystkiemi głosami i na wszystkie 
pytania, główne i poboczne, flolik na 
pytanie, czy kupował rzeczy podej­
rzanej proweniencyi, uwolniony został 
zaledwie pięciu głosami. Ł aw a przy­
sięgłych chciała zapewne takim sto­
sunkiem głosów dać Jlolikowi do po­
znania, że wisiał na  włosku, i wysto­
sować do niego memento, aby uważał 
na siebie i na swoje czyny. Wypadek 
tak : zaszedł naw et we Lwowie przed 
12 laty w procesie przeciw’ drowi Me- 
dweyowi o zabicie Brodzkiego w po­
jedynku. Medwey został również tylko 
pięcioma głosami uwolniony, a prze­
wodniczący ' przysięgłych napomknął, 
jaką  myślą kierowali się sędziowie, 
wydając wyroić o tak krańcowym sto­
sunku głosów.

Sędziowie przysięgli około wieczora 
byli zupełnie wyczerpani. Od 8-mej 
rano do 11 w nocy, a więc przez całe 
piętnaście godzin nie opuszczali gm a­
chu sądowego, zostając w ciągłem n a ­
prężeniu m oralnem  i pod wrażeniem 
owej wielkiej odpowiedzialności. Dzi^n 
nas, ż e ' t e n  elegancki, pełen wieltto- 
światowych form radca rJ urowKz, nie 
wystosował po  'skończeniu rozp-awy 
parę siów podziękowania pon adresem

05344315
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lawy przysięgłych. Swój przykry i u- 
eiążliwy obowiązek spełnili oni z pra- 
v\ dziwem poświęceniem siebie i swych 
interesów materyalnych. P raw dopodo­
bnie uczyni to jeszcze radca Turowicz 
osobnem pismem.

Na koniec wesołe intermezzo biuro­
kratyczne. Prezydyum sądu  nie wie­
działo, czy może sprawić ławie przy­
sięgłych obiad na koszt rządowy. Za­
pytano się zatem telegraficznie mini­
sterstwa sprawiedliwości w Wiedniu 
o pozwolenie, a gdy nadeszła przy­
chylna odpowiedź, zwrócono się do 
firmy llawelka o dostawienie quasi 
c. k. obiadu na dwanaście osób.

Dla dokładności pudajeiny juz i me­
nu obiadowe, jakie uprzejmy zawsze 
p. Macharski dla ławy przysięgłych 
zestawił:

Barszcz zabielany 
Zrazy zawijane 
Szarlotka z jabłek 
Herbata

Kraków, dnia 20 marca. 
Repertuar na niedzielą.

Teatr miejski. Popoludn .u  o 3-ciej „Kopciu­
szek*, wieczorem o 7-n.e1 „ k ip ie ć  W enecki". 
kom. w 5 akiach W. Szekspira.

Teatr ludowy „Marnselle Nitouche* wodewil 
w 4 aktach o '■JJL wieczór. Pożegnalny występ
A. Z im aier.

U niw ersytet ludowy. I. Daszyński, „Budżet 
austryaclo, a  lud pracujący*., o 5 popol.

Pow siectinu  w ykłady un iw ersyteckie  Dr Leon
W achholz „O błąkanie i jego przycumuj* I 
szkoła realna.

Odczyt Benedyktowiez.i w aul szkol} re ­
alnej przy ul. ’ Studenckiej. „Rodowód Se- 
c e s y i  w m alarstw ie i rzeźbie* o 4 popol.

Resursa urzędnicza. Zabawa taneczna o 9 
wieczorem. .

Ognisko stowarzyszenie drukarzy _ i litogra 
fó w : Przedstaw ienie am atorskie o 7 wieczór.

^Gaoryelski kupuje, sprzedaje i naj­
m u je :  f o i t  piany, pianina, harm onie  
i p i a n o 1 e — krajów e i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za  gotówkę i na  
spłaty — bez zaliczki.

R e p e rtu a r teatru lu d o w e go .

We wtorek dn ia  22 b. m „ńzukajeie dz iec­
ka* wodewil w 4 aktach Zygm. Przybylskiego. 
(Po raz drugi). '

W e czwartek dn ia  24 b. m. „Tajem nice Kra 
kowa* m elodram at w 4 ak tach  ze śpiewami 
i tańcam i Ludwika Dolińskiego. (Nowość).

W  piątek dnia 25 b. m. „Tajem nice k ra  
kowa* m elodram at w 4 ak tach  ze >Diewami 
i tańcam i Ludwika Dolińskiego. (Po raz drugi).

W sobotę dn ia  2t! b m. „Szukajcie dziecka* 
wodewil w 4 aktach Zygm unta Przybylskiego. 
(Po raz tizeci). 1

W niedziele d n ia  27 b. m. .Poczw arka* ira- 
m at wiejski w 5 aktach K aroliny B irehe Pfeil- 
fer. (Po raz pierwszy).

Z chóru akadem ickiego. Na ostatnich lwich
zgrom adzeniach członków Tow. choru  a ' ule 
mickiego w Krakowie ukonstytuow ał się stały 
n a  bieżący rok wydział tego Tow arzystw a jak 
następu je: Prezes Józef K ajetan Chlipalski, sł. 
p raw ; wiceprezes Jai W alcher, sł. praw ; se­

rc ,rz W ładylaw  W oliński, sł. p raw , skarbnik
tw . . 4

Jan  ZięLa, sl filozofii; b ibliotekarz Alojzy 
Partynski, sł. filiozofii ; W ydziałowi: W acław  
Engelrnann, sł.Jpraw ; Stanisław  Nowak sł. filo 
zofii; Franciszek Nowak, sł. m edyi^ny.

Czytelnia dla kobiet. We środę dm a 23-go 
m arca wygłosi odczyt Dr. Tadeusz Kończyński

Najnowsza senżacya u Moczulskim i Pi 
lawskim. Dowiadujemy się ze strony 
autentycznej, że Moczulski dziś rano 
przyznał się w sądzie do symulowania 
obłędu, a to — jak  powiedział sędzie­
mu — z obawy przed wymiarem kary. 
Dziękował też trybunałowi i zaiządoWi 
więzienia za oględne traktowanie go. 
Cóż teraz na to dr. Bader ?

Natomiast Pilawski jest wyrokiem 
niezmiernie przygnębiony i zażądał, 
aby go zaprowadzono do sędziego 
śledczego. Oświadczył, że skoro ni. 
miano nad  nim litości, to on teraz 
wyjawi całą prawdę co do kradzieży 
kolejowych 1 nie będzie nikogo oszczę­
dzał W  poniedziałek jego życzeniu 
stanie się zadość. Zanosi się, jak sły­
szymy, na wielkie dodatkowe niespo­
dzianki.

Kaźmierz Bartoszewicz w Warszawie.
Dnia 4 marca jako w dzień św. Ka­
źmierza zamieścił „Goniec Poranny"1 
wiersz na cześć Bartoszewicza, który
poniżej podajemy, a który ucieszy bez 
wątpienia licznych krakuwskidi zwo­
lenników tego doskonałego pisarza: 

Choć nieznany osobiście,
Ale wdzięcznem sercem szczery,
Na sympatyi moich liście
Piszę złotem te lilery,
Co u  pod li ,„N ^M nika* ,
Jak widomy znak przymierza, 
Szczęsnym oczom czytelnika 
Wiją imię Kazimierza.
Tak  człek dziwnie posępnieje,
Gdy się w mroki życia wpatrzy — 
W  sercu zbladłe m rą  nadzieje, 
Śmiech na  ustach coraz rzadszy — 
Polot orlich myśli szparki 
Nad bagniska się obniża —
Chyli głowa, gną się barki,
P o d  niewolną karą  Krzyża.
Więc gdy znajdzie się czarodziej,
Co, wstrząsając duchów wnętrza. 
Sprawia, że znów raźniej, m łodz ie j , 
Zawsze w piersi krew gorętsza —
I z pogodą hum orysty ,
Niezrównany w swym dowcipie, 
Płodne ziarna prawdy czystej 
Jako perły cenne sypie —
To cnoć ostry wzrok krytyka,
Jako sokół, śle na zwiad),
I słabostki w lot przenika,
Szydzi z błędów, g>-omi wady,
Tak  za serca chwyta bratnie,
Że choć draśnie skryta ranę,
Choć Jo  żywej kości płatnie,
Któżby dłonie te kochane 
Śmiał posądzić o złą wolę,
Gdy, sprawując służbę Bożą,
Pleni chwasty i kąkoie
Co się w chlebnej niwie mnożą?
Cześć cli za tę chlubną pracę,

&

Co wał zgubnych przywar kruszy,
I lepianki na pałace
Uczy szczęściem zmieniać w duszy..
Dzięki za ten hum or Cięty,
Co w frasunki i mozoły 
Dopomaga dla zachęty 
W platać zdrowia śmiecn wesoły 
Daj Ci Boże, Mistrzu, za to 
W  dniu nam  drogim Kazimierza, 
Niech na szali Twej z nadpłatą  
Sprawiedliwość, co odmierza 
Ludzkie siły zamiary,
Czyny, chęci i zasługi.
Tak  obfite złoży dary,
By starczyły na  wiek długi!

A dam  Paięcki
Maniaki- N aprzńa , omawiając wer­

dykt w procesie kolejarzy, z naciskiem 
podnosi tę okoliczność, że lawa przy­
sięgłych zatwierdziła wszystkie pytania  
odnoszące się do o k r a d z e n i a  p o l ­
s k i c h  a r y s t o k r a t ó w ,  ergo wycho­
dziła z zasady, że okraść niemca albo 
moskala nie jest  zbrodnią. Insynua- 
cya taka byłaby dla ławy przysięgłych 
grubo ubliżającą, gdyby nie była nie 
skończenie gfupią. Czas trafnie pod ­
nosi, że przysięgli zatwierdził; pytania 
co do zarzutów wyraźnie udow odnio­
nych — a łatwiej było udowodnić 
okradzenie osob kra jo w y ch  i a ry s to -  
kiacyi, którzy postradawszy cenne bi- 
żuterye zaraz je  reklamowali i ode­
brane  konduktorom  przedmioty roze­
znaw ali  jako swoje, aniżeli okradzenie 
cudzoziemców z drobiazgów, którzy 
mniej się o odbiór tych rzeczy ■ tro ­
szczyli. Ale idaprzód  nawet z tak p ro ­
stej ' kwesiyi kuje b roń  polityczną na 
„burżuazyę*. A potem panowi° ,na- 
przodowcy d om agają  się od  sp o łe c z e ń ­
stwa sympatyi i szacunku!

Uliczna parada. Wczoraj przed po 
ludniem p 12 godzinie przechodnie 
Rynku i ul. Sławkowskiej byli świad­
kami dziwnej nieco sceny. Oto kabryo 
letem magistrackim pędzii naczelnik p 
Nowotny, a strażnik sied zący  n a  k de 
trąbił tak zawzięcie, że aż .tonie fia­
kierskie stawały dęba. Nikt nie rnóg 
zrozumieć, co ta  dziwna i hałashw 
parada  ma znaczyć. Otóż wyjaśniamy 
ją  w następujący sposób. Straż po­
żarną  zaalarm owano ogniem na ulicy 
Biskupiej. Wyjechał tren z p. Nowot- 
nym na czele. Kabryolet p. Nowot­
nego popędził w Rynek i ul. S ław ­
kowską ku Biskupiej, a strażnik na 
koźle trąbił zawzięcie aby osuZCGZ
przed jadącymi za kabryoletem sikaw­
kami. Tymczasem sikawki udaiy się „a
miejsce pożaru ul. Kolejotyą i Baszto­
wą, czego p. N o w o tn y  nie zauważył 
i solo tylko alarmował ulicę. Na ulicy 
Biskupi ;j 1. 9 zapalił Się śmietnik, 
który zaraz ugaszono.

Najbliższą roz| "awa sądową po p ro ­
cesie kolejarzy . uedzie rozpraw a prze­
ciw M u l l e r o w i ,  Ghmurskiemu i spolm-
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kom o malwersacye w Towarzystwie 
zaliczkowem rękodzielników i przemy- 
slowców Rozpraw a wyznaczoną jest 
n a  l6  Kwietnia i potrw a parę dni. 
Zdefraudowana suma, jak wiadomo, 
wynosi okol} 400.000 koron. R ozpra­
wa sam a nie obejuzie się i b*z ro m an ­
tyczno pikantnej przymieszki ze wzglę­
du na dochodzenia, gdzie zdefraudo- 
wane pieniądze tonęły '

P o ia r. Dnia 18 bm. wybuchł w Prą- 
i niku Białym pożar w dom u Michała 
Urlaty, kto iy  wnet objął całą zagrodę, 
a więc dom, ruodoię i stajnię, które 
się zupełnie spaliły. Miejscowa sikawka 
przy pomocy załogującego tam  woj­
ska  ograniczyła pożar. Straży krakow ­
skiej ogień sygnalizowano, ale z po­
w odu zbytniej odległości na miejsce 
nie pojechała.

Pierw sze przedstawienie cyrkowe od­
będzie się we wtorek 23 marca. Bi­
lety wcześniei nabywać można w m a ­
gazynie L >uvre na łinji A-B.

Reprezentacya bruwaru w Tei.czynku
otw artą  została w Krakowie w notelu 
SasKim z wejściem od ul. św. T o m a­
sza. Kierownikiem jej jest p. Antoni 
Zelt.

Ul i cz n ik  w  mundur ku .  W i m raj przed­
południem na  ul. “Floryańskiej uczer 
III kiasy gimnazyum św Jacka przy­
stąpił do chłopca, roznoszącego W iek  i 
N&wy, wyaarł mu egzemplarz z ręki i  

i potargał. Po spełnieniu tego boba- i 
terskiego czynu c h c ia ł  uciec, ale pu- I 
b t ic z n o ś  gu przytrzymała i puściła do­

piero na  interwencyę jednego z na­
szych współpracowników. Bardzo obie­
cujący młodzieniaszek!

Licytacya Hotelu Drezdeńskiego od ­
była się przedwczoraj. Nabył go za 
pośredni twem Dra Śeinfelda, kupiec 
tutejszy Dr. B e rm an  Fritsch za 3G0 000 
koron. Do licytacyi stanęli też ks. Po- 
niński i kasa Oszczędności w Bochni, 
k tóra dała na hotel hipoteczną po­
życzkę. Plotel drezdeński już w jesieni 
z. r był raz zlicytowany i również 
przeszedł na  własność p. Fritś-cfia, ale 
licytacya la  dla względów formalnych 
została później unieważnioną. P  Fritsch, 
jak się dowiadujemy, zam.erza znaj­
dujący się tam  hotel dalej p row a­
dzić.

Z muzyki. Mnogość |,iodukcyj iiiuiyczuych 
w tym tygodniu zainaugurow ało powtórzenie 
operetek w ykonanych siłam i ainatorskieni, a 
raczej przez uczn. znanego i uznanego w Kra­
kowie nauczyciela śpiewu prof. Marsa. 7, sil 
m łodych występujących po raz pierwszy w o- 
perach, na  pierwszem  m iejscu stanie p Reclit. 
jako n a  razie najwięcej obiecująćK poczwarka, 
z której w przyszłości piękny może wyfrunąć j 
m otyl. Śm iałość i sw oboda ruchów , piękny 
m ateryał głosowy, wielkie poczucie rytm u, a 
przedew^zystkiem  czysta intonecya, wróżą do ­
brze tej am atorce. Z obu jej koleżanek więcej 
zajęła na  p. i hrapczyń-o.a, popraw nym  śp ie­
wem i chstynkcyą w rachow aniu  sił na scenie, 
Miłem i wysoce sym patyczaem  zjawiskiem  była 
p. Olga B ardowska. • Równy, z natury  posta­
wiony dobrze głos, o szlachetnem  brzm ien iu ,, 
wdzięk wrodzony i wielkie a rzadkie u tak 
m łodocianych debiutantek, czucii muzycznego 
p iękna i śpiewaczej ńazeologii. P B jest ma-

teryałem  śpiewaczym, k tórem u należy poświę­
cić wiele uwagi i przezornej pracy. Z męż­
czyzn zajął sw obodą gry i dobrym  śpiewem 
p. W alew ski — zaś tęgim m ateryałem  p. Z ięba. 
P. Łowczyński po nab ran ia  swobody na sce­
nie może być wcałe użyteczną siłą  w operetce. 
W rażenie całości było na ogół nader sym pa­
tyczne takie, jakiego doznaje się na w idok 
każdej m łodoj adeptki, próbującej z całą sym 
patyczną i ukochaną niezgrabnością pierwszych 
krokow lub lotów.

Inną. cechę miai IV koncert ludowy u rzą ­
dzony staraniem  Towarzystwa muzycznego. 
Z pięknego i barwnego program u odpadła p ro ­
d u k c ja  p. Isakowicza, który zachorow ał. B rak 
śpiewak? wynagrodziła jednak produkcya skrzy­
pka p. Jareckiego i pianistki p. U., a przede- 
wszystkiem  w yborną naw skroś artystyczną pro- 
dukcyę chóru  m ieszanego, który bogaty w pię 
kne i czysto intonujące głosy, inteligentny m u­
zycznie, rolii pod sta ranną  dyrekcyą p. B ara­
basza napraw dę zdum iewające postępy. E te- 

towne pianissim ? i zdrowiem  tclinące forte, 
''ra z  konsekwentnie przeprow adzone zrniany 
oynam iczne, ujęły publiczność, która żądała  
daddatkóW.
n R ównocześnie odnywał się w sali saskiej 

ncert pp. Sulkowskich, pianistk i i skrzypa­
czki. Obie wykazały wiele spraw ności techni­
cznej i zdolności wogóle. Produkcyom  jednak 
brakło artystycznego poloru. Praca obu pań 
i obiły w rażenie przygotow ań w ciasnym  po­
koiku bez wzorow, bez obcow ania z św iatem  
muzycznym. W technice skrzypaczki czuć n ie­
m ile dotykające słuchacza drobne nawyczki 
dyletanckie. Mimo to produkcya jej była zaj­
m ująca czystością tonu i błyskam i praw dzi­
wego talentu . W koncercie wziął udział p. Ko­
tarbiński jako deklarualor tudzież śpiewał p. 
W ilczyński, baryton z T arnow a "

B. Ursa.

Poszukuję do kuona
II piętrowej kamienicy

wśrodmieściu w okolicy plant 
w  cenie BO do JOD tysięcy 

koron. 7 =2 _ 3 
Zgłoszenia dla k  B. przyj­

m uje administracya działu
inseratowego „Wieku No­
wego*. Kraków Szewska 2/

fIKONOM w sile wieku z do- 
* ■  nem i «w,a.lectwami i pole­
ceniam i poszuku.e posady. Zgło­
szenia pod E k o n o m  p r z y jm u je  
przyjm uje A dm inistracya działu 
inseratow ego „W ieku Nowego* 
k ranów , u l Szewska 27. 5 2 —3

P R A S Y
do kopialu używanej 

p o s z u k u je  s ię  do  k u p n a .

Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracya działu inseratowe­
go „Wieku Nowego*, K ra­

ków ul. Szewska 1. 27.
18 1 -3

i-' oksery
dwum iesięczne, bardzo ładne są

do sprzedania 1 2 - 3
w Kawiarni p. MAKOW SnrEJ 

przy ulicy  K arm elickiej 1. 15

Prasowaczka
zdolna potrzebna zara z .

Z głosić się 6 2 — 3  
DO PRAI.Nl P. SANECKIE-i 

Kraków „ |. S zew sk a I. 9

Kawaler lat 2b, posiadający 
własne przedsiębiorstwo

ożeni sie%
z panną  lub wdową bezdzie­
tną, która  zeclicu przyczynić 
s>? do powiększenia jego 
przedsiębiorstwa kapitałem 
do 3 tysięcy koron Łaska­
we zgłoszenia tylko seryo, 

przyjmuje pod adresem: 
„Stella* 

poste - restante Podgorze.

Sklepik do sprzedania
za bardzo niską cenę z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość 
ul Stachowskiego 1. 26.

17 1—3

Panienka
uczenica VI kl. Scholastyki, 
poszukuje lekcyi dla klas 
niższych za bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. —  Adres 
poda administracya „Wieku 
Nowego*, Kraków ul. Sze­
wska k 27. 25 1—0

T. Nowakowski
ogrodnik artystyczny 

PodgOrzb, ul. Łagiewnicka 12.
Dostarcza dekoracyj na  za­
bawy wesela otaz dekoracyt 
pogrzebowe po cenach kon­

kurencyjnych.

Piętrowa willa
x ogrodem 1264 sążni

blisko Rynku

tanio do sprzedania.!
> %

Wiadomość w Uniwersytecie u portyera.j

J ‘ r a c o w n i a  o b u w ia  
TEODORA BOSAKA

w Krakowie przy ul 3rackiej I. I, I p oficyny
i poleca się łaskawym  względom  Szar . P. T Publiczności.

XXXXX«XXXXXXXXXXXX»X
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Pomp z kuchnią KAW£ ZDROWIA!!
lub z przedpokojem, tylko 
z widokiem na  planty, na 
jiajtenr/jg ' lub na 1 piętrze, 
szuka się do wynajęcia. — 

ł d r t s  proszę zostawię, 
w administracyi „Wieku No­
w ego”, Kiaków ul. Szewska 
1. . 7. 18 i - o

Małego mieszkania
z dużym cienistym ogrodem 
s z u k a :się na lato do wyna­
jęcia w pobliżu Krakowa. 
Oferty pod „Letnie mieszka­
n ie” przyjmuje admii.istra- 
cya „Wieku Now ego”, Kta- 

ków ul. Szewska 1. 27.
-  19 1—0

P a n ie n k a
z wyraznem pismem znajdzie 
posadę do prowadzenia ko- 
respondeneyi. — Oferty pod 
„Pilna 18“ poste restante 
Kraków. 20 l - o

Zgubiono
na plantach pod kościołem 
lleform atów  7 kluczyków na 
rzemyku. Znalazca zechce je 
oddać na poiicyi, gdzie otrzy­

m a nagrodę 2 korom 
■ 21 l —OT .  S

filozof, poszukuje lekcyi za 
skromnem u ynagrodzeniem. 
Adres wskaże administracya 
„Wieku Nowego”, Kraków 
ul. Szewska 1. 27. 2fc 1—o

Powije się ic rai
duże tozkoj’ tak zwała# po­
dwójne, drewnianą! lub me­
talowe, z materacem sprę­
żynowym. Adres należy skła­
dać w administracyi „Wieku 
Nowego”, Kraków ul. Szę- 
,vska 1. 81, 20 i —o

ię rower
WalTemad albo Styria, uży­
wany, ale w dobrym stanie 
i nie drogi. Zgłoszenia Z. S. 

ul. b racka  1,- u stróża.
; »28 1 - o

KAW A Z D R O W IA
uznana p rze z  powagi naukowe jako najlepszy surogat 
kawy, za w ie i a 5R /„ cz„ ic . pozywnycn, czem p rze w y z s z i 

w szelk ie  inne dotychczas znane surogaty

KAW A Z D R O W IA  -
Uyotowaiia z V4 częścią  zw ykłe j kawy z ia rn is te j, daje  

napój bardzo sm aczny, zdrow y, a tan i. ,

KAW A Z D R O W IA
nie .noże być z ró w n a n a  z unajpowską kawa słodow ą, 

która je s i  tylko palonym stt,aem „g rz m ie n ie m )

KAW A Z D R O W IA
sporządzana z najpożyw niejszych produktów, z a lt^ a  się 
rów nież sama do użycia dla dz iec i i osób nerw ow ych, 

którym zw ykta  kawa szkoazi.
KAWĘ ZDROW IA należy bezw arunkow o zagotow ać, gdyż 

- dopiero w tenczas isto tn ie  dobra. ’ ,
Po naoycia we w szystkich handlacn, w torbkach po 5 

i 10 ct- oraz pudełkach po 2G i 40  c t. i

W aśniew skr, Luczlco i S p ó łk a
Fabryka K aw y zdrowia w Podgórzu.

KAWA ZDROWIA!!

Cyrk
Beketow

p r z y  placu
1
W .elopole •

przystanek kolei elektrycznej.

fle  wtorek d. 22 marca 
1904 o godz. 8 wieczór

j m  •* *  *•■**' f*-*

Pierwsze galowe

M

I  f s z e l a k i e  
o g ł o s z e n i a

po cenach najniższych
% ~̂ rj ? -J

p rz y jm u je

A d m i n i s t r a c y a  J z i a i u  
i n s e r  u l o w e g o

WIEKU NOWEGO
* .,«k

1 1—0

(io a

w Krakowie,
ul. Szewska L. 27.

11 O r a s o w y c h  k o n . ,  s ł o ń
i Geylon. 2 afrykańskie ż e b r y ,  (> 

indyiskicli z e b u s ó w ,  indyjski 
J a c k ,  oryginalna wolna tresu ra
dyrektora B o k e to w 'a ,  dyrekto- 
row.a B ofce to w  elegancka jeżdż- 
czyni wyższej szkoły jazdy, G .  
G a b a r ę !  najlepszy jeździec teraź­
niejszości V. y . K a m iń s k a  jeżdż- 
czyni, wolna tresu ra  E r n s t t-  i t lo -  
ske, pan P i s s i u t i i  .mekrj. pan 
F o n t a n a  Jockej i salloniorialista, 
pan E m il jong teur n a  koniu, j-an 
T h o m a s  jong teur na Koniu, F n a  
N e w m e n  na poczwórnym reku 
powietrznym , trujia B r a e c r  akro- 
haci parterowi, panna W a rd ia  
jeżdzczyni. panna Z o la  j “ ckeyka, 
panna P a z e i .  jeżdzcz; ni. ,an- 
na E s ł e z i n a  jeżdźczyui, wielki 
C o r p s  d e  B a i l a ł .  m istrz ],aletu 
A p ( iz n a ń sk i ,T o >  1 B e llin g au u * : 
rykgfek t august, C in d y  ŻF R an . 
J y  angielscy klowni ekscentryczni 
T a l e g o  augusl li i szpansk i, trzej 
braci; A l ło n s o  francuscy klown

■ ekscentryczni.

Własna orkiestra cyrkowa 
złożona z 20 męzczyzn, ka­

pelmistrz A. Gessert.

C e n y  Loża n a .4 u śo b y
lb  K. — .Miejsce w..lo2y K i  — 
Parkiet, h ż 50 — j miejsce K 
1 50. — II m iejsce K 1 — . — 

(ialerya K — -dl) h.

Bilety wcześnie, nabywać m ożna 
w Luuwrze, Rynek główny linia 
A—B od godziny 10 rano  do 6 

wieczorem
P

W ydawca-; Józef Krrysztotow icz R edaktor odpowiedzialny; Jan  Karpf. .nr,.'-: ryvż Z d rukarn i A. Koziańskiego w Krakowie.


